Pan kotek byt chory ilezat w f6zeczku.

| przyszedt kot doktor: ,Jak sie masz, koteczku?”.
,Zle bardzo” — i tapke wyciagnat do niego.

Wziat za puls pan doktor powaznie chorego

i dziwy mu prawi: — ,Zanadto si¢ jadlo,

co gorsza, nie myszki, lecz szynki i sadto.



